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specjalnie wysokie - TCID 10-6,63 do 10-6,75.

Stwierdzane miana wirusa pTyszczycy u zwie-
rząt z naturalnym zakazeniem nie przeklacza-
ją TCID ,o-a,s (2).

Wyniki badań, zestawione w tabeli 1, wska-
zują na stosunkowo szybką inaktywację wirusa
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Leqenda: oóecąosc nirusq= ł- brą k wirusa

pryszczycy w środowisku kiszonki. Po 3 d_niach
kiszenia wirus tracił całkowicie swą żywotność.
Brak żywotności wirttsa pryszczycy w kiszon-
]<ach doświadczalnych potwierdzono w następ-
nych badaniach kontrolnych - 6, 2l i 40 dnia
kiszenia. Szybką utratę żywotności wirusa pry-
szczycy należy odnieść do niskiego pH, które
wytwarzane jest w plocesie kiszenia.

Wyniki powyższe są zgodne z badaniami Wż-
śnżeu:skiego (2), które wykazały wyrażną
zależność żywotności wirusa pryszczycy od pH;
w badaniach tych stwierc]_zono, że inaktywacja
wirusa następuje w pH:6,2 po 24 godz. a w
pH:5,2 już po 2 godzinach. Wytwarzane pH
w kiszonkacŁl, z ubocznych produktów ubojo-
wych dochodzące do 4,1 uniemożliwia tym sa-
ml,rn jakąkolwiek przeżywalność wirusa pry-
szczycy.

Wnioski
W kiszonkach produkowanych z ubocznych

produktów ubojowych !ńig receptury Lubel-
skich Zakłaclów Mięsnych istnieją warunki, któ-
re uniemożliwiają przeżywanie wirusa prysz-
czycy. Ewentualnie obecny w składnikach su-
rowcowych kiszonek wirus pryszczycy ulega
szybkiej inaktywacji w okresie do 3 dni, co
należy odnieść do poważnego spadku pII (4,1).

Dyrekcji Instgtutu Weterymarźi to Pułalłach, doc. dr
T. Robusźeużczoll:i kźeroąpnikoluż Zakładu Pryszczgcg
u Zduńskiej WoIź oraz dr J. Wżśni,eqskielnu adźunk-
tolłi, tegoż Zakład"u autorzg lłgrażaią podzżękotaani,e
za umożliwienie przeprousadzenża badań.
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rząt chorych na pryszczycę. DvsertacJa dokt., wydzlał'Weterynaryjny wsR Lublin 1966.

Adres autola: dr Jan Bojarski, Lublin, ul. Akademicka 11,

LESŁAW OGIELSKI, ERYK ADAMCZYK

Zaslosowanie termometru termislorowego w badaniu
przedubojowym bydła

atedra Higieny Produktów zwierzęcych wydz. wet, wSR we wrocła."i/irr
Kierownik: prof. dr L, oGIELSKI

Postępująca mechanizacja uboju -zwierząt
rzeźnych i związane z tyr.rr tempo obróbki tusz,
stawiają słuzbę sanitarno-weterynaryjną przed
problemem dostosowania się do nowych warun-
ków pracy. Badający lekarz weterynaryjny
musi stosunkowo w krótkim czasie wyrobić
sobie zdanie o zdatności mięsa, nie mając nie-
kiedy czasu na głębsze zastanawianie się. Często
nawet jest tak, że badający tusze czy podroby
z trudnością nadąża w cyklu produkcyjnym,
co w konsekwencji prowadzi do pobieżnych
oględzin i wymaganych ustawą nacięć natzą-
dów. Stan ten zmusza naukę i służbę weteryna-
ryjną do poszukiwania nowych dróg badania,
które, przy uwzględnieniu momentów ekono-
micznych przemysłu mięsnego, mogłyby za-
gwarantować wypuszczanie do rąk konsumenta
mięsa wolnego od niebezpiecznych zarazków
chorobotwótczycŁl. sprawę komplikuje fakt, że
szereg antropozoonoz w początkowych stadiach
może nie wywoływać żadnych zmian anatomo-
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patologicznych, lub zrrriany te są tak minimalne,
że przy pobieżnym, w pośpiechu prowadzonyrn
badaniu, nie zauważa się ich.

Dotychczasowe urzędowe badanie przedubojowe
zwierząt rzeźnych, opiera się na zasadzie, wyrobie-
nia sobie poglądu o zdrowotności zwierząt ptzez ob-
serwowanie zachowania się zwierzęcia. Tyiko w przy-
padkach podejrzanych o chorobę, lub w wypadkrr
wyraźnego odmtiennego zachowywania się od przyję-
tego za normalne, zwierzęta poddaje się terrnometro-
waniu. Jeśli zachod,zi potrzeba, przeprowadza się
również szerokie badania kliniczne. Tymczasem ob-
serwacja zwierząt ptzeznaczonych do uboju, nie zau,-
sze daje możność wychwyćania zwierząt chorych, lub
gorączkujących. Z reeuły jest tak, że pojęoie zwierzę
chore i zwierzę gorączkujące jest pojęciem wymien-
n},rn i podwyższona temperatura jest objawem pro-
cesu chorobowego, jaki toczy się w ustroju. Dlatego
wprowa,dzenie obowiązku termometrowaLnia ws,zyst-
kich sztuk przed ubojern, byłoby momentem ułat-
wiającym samo badanie przedubojowe i pozwoliłobv
q,l,roblić sobie bardziej zbliżony do prawdv pogląd
o stotzs praesens zwierząt rzeżnych. Czynność ta jeŚt
ze względu na kłopoty jakie przyspatza, ograniczo-
na tylko do ,,koniecznych wypadków". Obecnie stoso-
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,wany pomiar temperatury popularnym termometrem
maks,ymalnym, wymaga stosunkowo wiele czalu, co
znowu przy dużym tempie uboju może stanowić czyn-
nik hamujący i zniechęcający do wprowadzenia go do
badań masowych. Trudności mogą być rozw-iązane
przez zastosowaniie do mierzenia ciepłoty zwierrąt
termometru termistorowego przystosowanego do te-
go celu. Metodę tę próbował stosowaó Csźsor na Wę-
grzech. Zastosowany przez nas prototyp aparatu ba-
teryjnego, wyorodukowanego wg naszego projektu
prz,ez Katedrę Budowy Aparatów Elektromedycznych
rv Warszawie może służyć do punkto,"vych pomiarów
temperatury na powierzchni oraz w łatwo dostępn5,36
jamich ciała. Zasada działania aparatu oparta jest
na zmianie oporności termistora pod wpływem zmian
temperatury.

Fotografia aparatu
1 - czuJni_k termistololMy wraz z oprawką. 2 _ Układ elek-
tlyczny wraz z obudową aparatu. 3 - Przyfżąd pomiarowy

dwuzakresowy.

Termometr term,istorowy bateryjny, składa się z
dwóch zasadniczych części, a mianowicie: z obudowy
zawierającej układ elektryczny otaz z czujniFa ter-
mistorowego połączonego z obudową giętkim kablem.
Czujnik termistorowy składa się z termistora
i oprawki. Obudowa aparatu składa się z pudełka,
rve wnętrzu którego zawarty jest układ elektryczny,
oraz z dna obudowy, które przykręcone jest do pu-
dełka wkrętami, mocująclłrri 1ednocześnie nóżki apa-
ratu. Układ elektryczny składa się z mostka opoTo-
\Ą/ego wraz z włączonym do niego przyrządom pomia-
rowyrn oraz z układu zasilającego. Układ zasilający
składa się z baterii paluszkowej 3 V oraz z potencjo-
metru liniowego włączonego w szere1 z mostkiern
oporowym. Tarczę przyrządu pomiarowego wyskalo-
wano w dwóch zakresach. Zakres pierwszy pozwala
nlierzyć ,temperaturę w granicach od 1Bo do 30o, za-
kres drugi przewidziany jest dla temperatur od 30o
do 42o.

Badania własne
W celu stwierdzenia przvdatności tego typu

aparatów do mierzenia ciepłoty u bydła, prze-
prowadzono badania zwierząt w dwóch gru-
pach.

Pierwszą grupę z:wietząt w ilości 200 sztuk,
poddano termometrowaniu w oborze uznanej
za wolną od chorób zakaźnvch. Wszystkie sztu-
ki przed przystąpieniem do pomiarów tempe-
ratury pod.dano gruntownemu badaniu klinicz-
nemu, które nie wykazało żadnych zmian cho-
robowych u zwierząt badanych. Wszystkie sztu-

ku poddano równoczesnemu termometrowaniu
termometrem zwykłym (maksymalnym) i ter-
mometrem ternristorowym, przez jednoczesne
wprowad_zenie czujnika termistorowego i ter-
mometru rtęciowego d-o prostnicy. Stwierdzo-
no, że temperatury w prostnicy u bvdła mie-
rzone termometrem termistoro\Ą,ym były wljż-
SZe Od 0,0 do 0,5o, 'w porównaniu d_o tempera-
tur mierzonych termometrem maksymalnym,
Wiąże się to zdaniem autorów z tyrm, że ter-
m,ometry zwykŁe są zbyt krótkie, wskutek cze-
go zbiorniczek 7, rtęcią wprowadzony jest tylko
do ampula rectż i nie zawsze ściśIe przylega do
błony śluzowej jeiita. Temperatura zwierząt
badanych termometrem termistorowym waha-
ła się w granicach 3B,5 a 39,Bo.

Drugą grupą bad_a.nych zwie-rząt były zwie-
rzęta rzeźne. Badania przeprowadzono na by-
dle powyżej 2 lat w ha]i żywca w miesiącach
od lutego do klvietnia, wszystkie sztuki prze-
bywały w powyzszym pomieszczeniu minimum
24 goclzlny. Na 1050 sztuk bydła 22 sztuki
(około 20lo) wykazywały temperaturę \M grani-
cach od 40,1 do 42,0". Klinicznie bydło z pod-
wyższoną temperaturą nie odróżniało się od
pozostałych termometrowanych zwietząt. Przy
uwzględnieniu, że u przebad,anych 200 sztuk
kontrolnych w grupie pierwszej, ciepłota cia-
ła mierzcna w prostnicy, nigd_v nie przekra-
czała 39,8", można wniosko\,vać, że w.w. 2%
zwierząt gorączkowało. Dla potwierdzenia pro-
cesów chorobowych u tych zwierząt, wszystkie
22 sztuki poddano d_okładnemu badaniu anato-
mopatologicznemu w hali ubojowej. Badania
przeprowadzono po urzędowym badaniu mięsa.
Sztuki te przy badaniu na taśmie zostały lzna-
ne za zdat,ne do spozvcia bez ograniczeń, z uwa-
gi na niestwierdzenie w badanym mięsie cech
dyskwalifikujących je od spożycia. Przy bardzo
wnikliwym, powtórnym badaniu mięsa i na-
rządów pochodzących od sztuk gorączkujących,
stwierdzono: w 3 przypadkach nieliczne bardzo
drobne ropnie w płucach i rozsiane drobniutkie
lłlybrocz5my w krezce, co wskazywałoby na stan
posocznicowy. W 7 przypadkach Stwierdzono
świeze ogniska gruźIicy płuc i węzłów chłon-
nych krezkowych. Po jednym przypadku stwier-
dzono zażółcenie błon surowiczyclt, oraz złama-
nie 2 żeber i wewnętrzny wylew krwawy.
W pozostałych przypadkach, obok stwierdzenia
4 razy rozległej motylicy (wykazanej itrż w
badaniu na taśmie) zmiar' anatomopatologicz-
nych nie zauważono.

Wnioski
1. Zastosowanie termometru termistorowego

pozwala oznaczyć ciepłotę wewnętrzną prze-
ciętnie u 100 sztuk bydła w ciągu 7 godziny.

2. Ciepłota ciała mierzona w prostnicy u by-
dła termometrem termistorowym jest od 0,0 do
0,5" wyższa w porównaniu z temperaturą ozna-
czoną termometrem maksymalnym.
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3. U termometrowanych sztuk bydlęcych
przed ubojem przeciętnie 20/o sztuk wykazuje
temperaturę powyżej 40o.

4. Uważa się za wskazane poddać termome-
trowaniu wszystkie zwierzęta przed ubojem.

Zapoczątl<owane metody usprawnienia ba-
d_ania przedubojowego w;rmagają dalszych ba-
dań i d_alszej modyfikacji samego aparatu, w ce-
lu przystosowania go do masowego stosowania.
Badania te są w dalszym ciągu przeprowadza-
ne pTzez autorów i, wyniki będą ogłaszane
w d.a]szvch kolejnych pracach.

Adres autola: prof. dr Lesław ogielski, lĄ'roclaw, ul, Nor-
wida 29.

Orełrcxr.r JI., Aga;uvlłr 3. - rrpnueHelll{e TepMrlcTo-
poBoro TepMoMeTpa n nepe4y6oftIIoM rlccJIeAoBaHrr!!
ltpyllHoro poraToTo cxoTa.

7rccregosarrł 1050 ro.rros Kpy[Horo poraToro cKoTit
rła 12 .łacoB nepe4 y6oem npr{ noMolqź TepMr{cTopo_
Boro TepMoMerpa. V 22 x<ueolan tx (20ń) ycTaHoBr{JIr{
TeMnepaTypy 40j"-42,0o I] 6es xaxzx-lrdo Apyrfix
orxronerrził oT HopM6I. B 6o.rrsruyrrrcTBe cJIyIłaeB I]o
BpeMfl llocJley6oirrroft 3Kc[epTr{3bl HauIJIrl lI3MeHeHrI.E
o6ycłaslveanqile noBLIrueHHyIo reM[epaTypy TeJIa.
Astoplr BHy[IaToT BBeneHI{e TepMoMeTprlpoBaHr{g Bcex
ydożrrrrx xlrlBoTHblx nepe4 y6oełr. Ilpnłerraa coot-
BeTcTBeHHyIo opraHl43alłrlTo padorsr Mo>KIlo rIccJIeAo-
EaTr, oAHr{M allnapaToM ox. 100 s 1 .łac.

Ogielski L., Adamczyk E. - The use of a thermistor
thermometer in the investigation of cattle before
slaughter.

The authors used a thermistor thermometer to
measure the temperature of cattle before slaugter.
1050 cattle were examined t2 hours before slaughter.
22 bad temperatures of 40.7-42óC (2%). These ani-
mals showed no exterior variations from the norm.
In the majority of cases in these animals, changes
were found in the post-mortem examination which
explained the increased te,mperature. The authors
suggest introducing taking internal temperature inall animals before slaughter. By suitable organiza-
tiorr, 100 cattle can be examined for temperature in
1 haur.

Ogielski L., Adamczyk E. - Anwendung eines thermi-
storen Wórmemessers bei Rinderulrtersuchung vor der
Schlachtung.

Verfasser h,aben zur Messung der Inne,ntemperatur
bei der Untersuchung der Rinder vor der Schlach-
tung einen thermistoren Wdrmemesser angewendet.
Auf 12 Stunden vor der Schlachtung wurde bei 1050
Rinder die Temperaturmessung vorgenommen. Bei
22 Rindern (2%) hat man die Temperatur 40,1 bis
42 C festgestellt. Die Tiere bekundeten Husserlich
keilne Abweichungen vo,n der Norm. In Mehrzahl der
FHlle hat man bei diesen Tieren bei der postmorta-
len Beschaung Ver5nderungen wahrgenommen. welche
die Temperaturerhóhung begriindeten. Die Verfasser
suggerieren Einfi.ihrung der Messung von Innentem-
peratur bei allen Tieren vor der Schlachtung. Bei
entsprechender Arbeitsorganisation kónnen in einer
Stunde ca 100 Tiere derart durchgemuster.t werden.

MARCIN SZULC

Szybka metoda kolorymetrycznego oznacza nia glikogen u
w 1kance mięśniowej

Katedra Higieny Produktów zwierzęcych 'Wydziału Wet. SGGW w warszawie
Iiierownik: Prof. dr J. I{AY

Oznaczanie glikogenu w tkankach zwierzęcych prze-
prowadza się dość czesto zarórvno w zakresie bioche-
mii. iak również higieny i technologii miesa.

Dużą wartość posiada więc dla tvch dyscvplin me-
todyka ilŃciowepo oznaczanta glikogenu. cechująca
się dostateczną dokładnością. a jednocześnie możliwie
prosta i wygodna w wvkonaniu.

klasyczna m etoda ilościowego oznaczania glikogenu
w tkarkach zwierzecych zo,stała orlisana międz5r irr,ny_
mi ptzez Pfliqera jeszcze przed rdkiem 1905 (9). Zasa-
da analizy polepa na ekstrakcii i wytrąceniu glikoge-
nu. nastepnie na jego hydrolizie do glilkozy i ostatecz-
nie na oznaczaniu tego monosachar:ydu.

w pierwotnei swojej posfaci mptoda ta stosowana,ipst dŃć czesto do dnia dzisieiszeąo. Zrr'iar'v i mody-
fikacje wprowadzone plzez późnieiszvch auf.orólxr do-
tvczą najczęściej tvlko pos"czególnvch etapów bada-
nia. a zwłaszcza sposohu ekstrakcji gJikogenu i mo-
tody oomiaru glikozv. Podstawowa zasada oznaczania
pozostaje natomiast niezmieniona.

Ujemna st,rona tvch metod. które moEą bvó wszyst-
l<ie określone inĘ6 klasvczne_ iest dość duża praeo-
i czasochłonnąść. a orzv tvm możliwość niecałkowitejpkstrakcji glikogcnu stra.t zrviązanvch z iego oddzie-
laniem po wytraeeniu craz możliwość niecałkowitei
hvdrolizy, eo vl efekeie moźe rzutować na dokładność
otrzymywanych rrzvnikórll. ZaFadnienja te bvł- dvsku_
towane w dość licznych publikac,iach (1, 5. 6. 8, 11).

Poważniejszą zmianą w stosunku do metod klasycz-
nych było oznaczanie glikogenu bezpośrednio, tj. bez
jego hydrolizy do glikoz;r, lecz również po wytrąceniu
z badanej tkanki (8).
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zasada oznaczania
W ramach badań prowadzonych przez auto-

ra nad zagadnieniem trwałości mięsa, zaistnia-
ła konieczność dokonywania licznyeh ontaczeń
ilościowych glikogenu w mięśniach zwierząt
doświadczalnych, w dokładnie określonych wa-
runkach eksperymentalnvch. Mając na uwadze
wspomniane wYŻej ujemne strony metod kla-
sycznych uwaŻałem, Że oparcie się na tych
metodach nie stanowiłoby rozwiązania zadowa-
lającego.

Opracowana metoda polega TIa oznaezalliu gli-
kogenu w tkance mięśniowej bez jego wytrąee-
nia z tkankioraz bez hydrolizowania do glikozy,
Oznacza się bezpośrednio glikogen zawarty w
wywarze mięsnym o znanvm rozcieńczeniu.

Oznaczanie ilościowe oparto na metodzie ko-
lorr,.metrvczne j, wykorzystu jąc reakc ję barwn ą
glikogenu z wolnym ,iodem, stosowaną pow-
szechnie do oznaczeń iakościowych.

Chociaż metoda została opracowana i spraw-
dzona dla tkanki mięśniowej, to jednak na pod-
stawie wstępnych badań uważam, że może mieć
ona również zastosowanie do oznaczeń glikoge-
nu w innych tkankach zwietzęcych.


